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POLSKIE 


Kilka rysów z życia Miniszewskiego zapisanych ręką dobrze świadomego, w- 
gûvbe 
mu prawóścii نتونه‌مه‎ nie brakło, gdyby tylê pfacować ile hulać lubi ۲ ies 

16 szukał prawdy co pieniędzy. Napisał dziela: Jan Pieniążek, Domowa zagrode 


gy w moskwie — dziwna je- | Buława Polska, czyli żywoty hetmanów polskich; pisywał i do wielu dzienniłośs, 
dozwala jakiego | Warszawskich: na astalku Wielopolski używął jego pióra i pisywał znane artyku. 
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raża tam swoje uczucia przywią- | wydatni nikczemny jego charakter. Bylbyto nieposledni pisarski talent, 
"labial, gd 
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Szlachta Petersburska podała adres do cara, a car przechwala: się przed 
światem — grozi Francyi i Europie. Szłachta wy 
zania دل‎ tronu i wypowiada gotowość bronienia ojeowiznę carów do ostatniej krwi 
kropli. | KP jary : 

Wiemy wszyscy, ٥٥ znaczą i jak się p 'szą adres 
dnak, że carat tak Się rozpada w swych posadach ıi przy sobie 


bądź objawu myśli narodowej. Runtowniczo to wygląda, gdy Folska, Litwa i Ruś | ły do dziennika powszechnego, i do innych zagranicznych pism; które potem w 


dzienniku, jako niby wyraz opinii zagranicy, przedrukowywano. Zaprzedał się s 
duszą i ciałem Wielopolskiemu, a na spółkę oba ei ludzie przybrawszy do siebie 
znane indywidua w kraju i w kościele, obrzucili cały naród błotem zniewagi nie 
tylko w jego przeszłości, ale i terazniejszych straszliwych bo krwawych wysileniach 
Nie było świętośe! którejby cynizmem ludzie ci ne zhanbili; nie była wielkośc. 
co by jej ne zdeptali: nie było peświęcenia' któremu by nie bluźnili, a jeka by. 
strona moralna tego nędznika zobaczemy: rękopism: Buława polska w trzech ko- 
pach trzem sprzedął księgarzom; wz'ąwszy go od nabywcy uprawnionego. niby do 
poprawy miejse niektórych odebrał i przedał go powtórnie dedykując hr. Urus- 
kien; W daw gyi كمه‎ uni p oniędzy wziętyca, ani rękopismu powrócić nie cheial 
ı za co miaj proces iien przegra. Naoezny świadek opowiada, iż w jednem dnia 
Miniszewski w frybuuala, qywilnym uzy عجو نودم امه غو‎ "tpZEGI] spa 

rach z Wierzyorelami, iż im nie nie wiałen, na 0 sąd zwrócił mu uwagę. dt 
się juz przebrała miara jego oszustw i party ZC sząG głosem opinii publicznej 
zagranicę uciekać widział się hyć. zmuszonym, poradził sobie w potrzebie poży- 
czyWszy sam solic z pugilaresu przyjaciela znacznej kwotki pieniędzy. 11181 się 
in i owdżie, walęsał sig po Poznańskiem, blagierował w Berlnie, skąd ge sami 
niemcy ze sławnego ogredu z kocią muzyką wyprowadzili. Wrócił znowu do 
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Roga | Warszawy, zaczął grać rolę obywatela — czepiał się do boku szlachty — okpi- 


cał jej duby: i stąd wysżłe jego dzieło: «Listy Cześnikiewicza do Mar- 
tka: د‎ może jedno z najłepszych jego utworów. - 

Wielopolskiego, a do jego zaprzągł- 
szy się wozu, stal się po lym jego czynownikiem. Komunaly, artykuły podpi= 
sane przezeń i nie podpisine, broszury, dają miarę jego nikczemności i wydają. 
jak dałeko wysunął się 0807760 w podłości ten zdrajca— odniósł zasłużoną ka- 
ro..Smulne dziedzictwo pozostawił swym dzieciom — lep'ejby im było, żeby się 
były nie rodziły—- ciężka czeka je praca w przyszłości—takie plamy nie wypie- 
زر‎ się. Upóm'aając dzieci, starych nędzników ja żeby upominać trzeba? pa- 
(recie 1 drzyjele 0011 Chwila s du nadesz a: godzina sprawiedliwości wybila, 
kara od narodu was nie mainie: poprawcie się, póki czas jeszcze. 


1 


| 


X. Feliński rehabilituje się, krzyczą wszyscy: drudzy go juz za mę- 
czennika podają, inni porównynają z Soltykami, Kres nskiemi, Bialobrzeskiemi 
czy to وو ولاوحا‎ ironija, ezy biużniersiwo, czy kłamstwoę jakiem i my na wzór Mo- 
skwy coś budować chcens? Bron nas boże od takich tundamentów. 

° padał sić do dym/ssyi z rady slanu! cóż to za odwaga! zdobyło sig na nią wie- 
lu jemu po łobnye», a przyda się zrobić uvağg że zdobył się na nią prawie naostat- 
ku. 5lanowisko jakie X. Felinski w kraju i kościele zajmuje, nie z rady stanu wy- 
| pływa! jest on kaplan, Pus erzem, arcybiskupóm! czy ujął się o zniewagę świątyń 
| Fsakramontów, o dobijania rannych? czy nakazał lub odprawił nabożeństwo za حم‎ 
| mosdowane swo © ow.eczki! Nie — podał siędo dymissyi z rady stanu ijakiś za- 
| przedany moskw'e dziennik zagraniczny nazwał go saint prelat, a unas wy. 
szedi już na pabeyotg. |. 5 : میم‎ 
+ 1 او روم‎ odprawić processye, nowy dowód odwagi, nowe ۵ 
١ bo go moskwa pilno vać kazała. Zna go dobrze moskwa, to wie, żeby on z are ybi- 
| skupstwa nie uciekł, dla tozo falszen jest ها‎ byt strzeżonym we własnym pata 
ch: kiedy nawet nie by.o دد‎ co, bo piśm ennego rozkazu do odbscia processyi nie 
wydał i sam nawe! na procevsyi nie byl, a przecież jak jedno tak drug e w 6 


 mMblicznie głosząnych ro وی‎ iż żadne prozessye ۵۰۵ rpiane nie będą, by- 
hy دو روا‎ - ale di nel jego um eją. wszystko exploatować.  Oberpolicmajster 


| piłającetne go zu ٠۰ ma także przywićść Arcybiskupa na ratusz, jeżeli- 
by on inal póożcas 4 Odpowiodot:,,a ده قط‎ takt durak, '*znają go więc dobrze. 
| Gomuż w ęć niektórż pasma na tym fałszywym doniesieniu jego ajentów nowe 
| zaczęły snuć widzia ta? GJsby nawet mia!o to miejsce, czyż godzi się człowieka, 
| który nie dawno ezytał Bulle z anatematami ny księży, którzy do sprawy naro= 
de vej nałeżą i pod K'ątwą zabraniał im łączyć sięz powstaniem, który Golianami 
|sorofanowai i ochydził ka ralnieę mete polit dną, i przez ich usta najprzewrotniej- 
sze wypowiedział zasady, który Łabińskiegei Po piela podniosł z błota nikczem- 
nościi na stolicach biskupich Po'ski posa lzić usiłuje. człowieka z którego winy, 
tyle młodzieży gnije wSybicze i Orónburgu, że już pominę wiele innych sprawek 
| otwartą nieprzyjaćaą dla narodu nacechowanych, czyż godzi się takiego człowieka 
porównywać z Soltykami lub Krasiask' emi? b'uzaierstwo to biuznierstwo ! 
Patrzcie, jak prowadzi się dalej pe tych czynach bochaterstwa wasz mę- 
| częnnik! Po uwięzien u tylu kayłanów, za dopełnienie świętych religii obrzędów, 
po wdzieraniu się مل‎ kościoła moskwy schizmatychiej przepisującej rytuały kato- 
likom, po ogłoszeniu ubliżającem że żacne processyje cierpiane nie będą, po wzbro- 
| nieniu mu wstępu do zamsku, X. Felihski w dzien urodzin cesarza idzie ra poka- 
je z czoła bitnośeią: a przyczyna dla której uznał za stosowne pokłenić وله‎ carewi- 
czowi była ta, jak mówił do X. titzewusk'ego żeby calkiem z rządem nie zrywać, 
i jeżeli się uda bulle dla protzgowinvch wyłobyć. Lecz jeżeli się zapomniał X.Fe ۰ 
|liński, mczapomniał się carewicz i Metropolicie - Arevbiskupowi W arszawskiemu 
bolesny dał policzek, który wszystkich zabolał katolików , choć może nie Czuł bo- 
lu poliezkowniy: po rozmowie z duchowieństwem żydowskiem, reformowanem, 
augsburskieim, jo rozmowie z Fop:elem, Łubibskim, Rzewuskim, zbliżył się na- 
ostątku care vicz i A> FeliNSktog0—0 لت‎ r 9٤ R : : 

- Zgoda nam potrzebna 1 mila ale na prawdzie stoi święta sprawa nasze — 
do korony cierpiączo kośe oła Polskiego pod panowaniem Moskwy, nie koniecznie 
nam patrzobne inprowizowane męczęństwa — długie pasmo przeszłości stawia 
nam tysiące ofiar prześlacowanego kościoła a każdy dzień dzisiejszy dostarcza 
nam nowe imiona męczenników za wiarę i ojczyznę! حك‎ 


م۱ 
۱ 


Po znanych notach trzech mocarstw zachodnich 0.150 Kw. zapanowała ci- 
sza w dypiomatyczaym świecie wyczekującym na. odpowidz z petersburga. Qdpo- 
wi ıd nadeszła na reszcie a jej [eS jest powtórzeniem sławnego manifestu z dnia 
12 kw. Co uczynią państwa odprawione z niczem? zdaje się że wyślą drugą a 
może i trzecią seryę'not, aż wreszcie prysną wyciągnięte kcmbiracye i zaryczą 
działa najwymowniejszym dla moskwy arg umentem. Lecz gdy dyplomacya żółwim 
jak zwykle posuwa się krokiem — my Śmiało i spieszuie z bronią naprzód! ,, Do- 
pomagaj sobie ۱ i Biz ci dopomożel* to nasze hasło. — To też praawdziwą ۱۵۰ 
jeeli są dla nas wiidomosci, że płomień powstania sięga najodleglejszych ziem 1. - 
szych, że lud wiejski stajew szeregach naszych+ nawet w tych okolicach gdzie 
przed tem moskwie dopomagał. — OR Ee» | A 

Warszawa dnia 9 Maja. 
Cena groszy 10, 


e o któ- | wał ^~ pł 
ziecie 0becgo | SZA 
sven, 10 | Wypędzony z resursy, żebrał łaski potężnego 


cytadeli lub forts- | 


ni i bu lzących do żye'a bratni i sąsiedni naród — le z ۰ 


niee jego błędnej na ziemi, 


zabrana podaje adresy o swoje Święte prawa — ale gdy wierno = 0 20181678 szla- 
chta w moskwie kupi się koło tronu carów z adresem, że jednej piędzi ziemi świę- 
ićj Rossyi nieustąpi, tenże sam czyn staje się niepokalaną p 'aawowitością, obja- 
wem godnym zaszczytu pochwał carskich — był po siema!!! 

- Gdybyście powiedzieli podli niewolnicy, że niedozwolicie stargać jednego 0- 
gniwa ciężkiego iahcucha, jakim was sku! carat, a pragniecie gnuśnieć i gnić w 
ochydaćj niewoli mongolskiego rządu, to byśmy was zrozumieli, szlachto peters- 
burska! Gdvbyście powiedzieli, że wam wygodnie nie myślić, nie czuć, nie godne- 

go czlewieka i narodu nie przedsiebrać. bo za was myśli, czuje i przedsiebierze 
ta laska = mongołski rząd ع ۵م‎ io DIN was te umieli sziachto 
petersuuryi .ی‎ teiu  ar.ziej, ie na jżejszę dotknięcie si, wacześ ٢ praw caratu, 
"opartych na nteprzeliczo :ej tłuszczy b urokratów, SZ 1330 W i ćmie żolłaciwa, U- 
imie surowo ukarać car; świadkiem tego Wielki, kośćmi synów. Bołski bielejący. 
smętarz, Sybir i Kaukaz, na którym bieleją także kości waszych wolno - dumrów, 
dziadów, ojców braci i synów waszych.  Je.lnem 8101601, 6 pe w'edzieli, że 
wam wygodnie plesnieć: w niewoli, tem bardziej że ją car niejednem 0:4 ła- 
ski swój و ی‎ złotóm łahcachem, lub wstęga okrasi, to byśniy was 7 
mieli, szłachto petersburska. Gdybyście powiedzieli, że nawy liście da 111-4 
carów, bo wam ۷٢8 ciemno - fanatyczai popi Czesć cara na równi że ezci 
wszczepili, że bronić el ملعم‎ ostatnią krwi kroplą ojezyzny, której 000 
ra jest dziedzictwem dusz wzniosłych 1 szlachetnych, że nie zm 
panowania 1 najazd ziem »vaszych w celach zaboru: odeprzocie pre! 
choćbyśmy was nierozutnieli, to może mielibyśmy was za wylłomiaczonyo sk'a- 
chto Petersburska! Lecz nie rozumiemy was, kiedy serce wasze poruszyło się tak 
gwaltownie przeciw powstaniu 2olski. kiedy barzycie się gniewom z 031011 War 
szym, iż Polacy Śmią wołać i upom nać się o niepożyte wiekami i despotyzmom 
prawa swoje; glv tym :zasem oni przypominają i wam sz 12/117 nie tylko Pe esbur- 
ska, ale Moskiewska icały ludu w niewolę e ralu zapszodany, i2 wy jesteście udźe 
mi nie trzodą roboczego hydła, iż i wy macie jako rozmane i walno istoty prawa 
dane od stwórcy, a ote równie jak Polacy, upominać s ¢ powinmióć e. 

Pisaliśmy na naszych chorągwiach w powstaniu 1830. r. zanasząi waszą 
wolność, i dziś tak samo do was się odzywamy i bratnią podajemy wam rękę; 
jecz jakież to uściśnienie wasze? jakież to jest, wasze pocal wanie braterstwa i 

okoju? godn? dzikie م‎ mogoła i tatarzyna, ۹ nie cywilizowanego iudu europejs- 
ciego w 19 wieku. Nie mówimy ne o tóm bydle wychowanóm w niewoli, do łan- 
cucha przywykłem, o tym sołdac'e waszym, iecz czemźe są jeżeli nie ٩2۱۵6۱۱ 0 
۱ przecież prowadzą go do reli i rabunku, 7 
pa obojętne na dobijani» ranaych, mor! kobiet stareówi dz'eci, a dzielą sig 
upam' zdobytemi w źrabowaiych | spalonych dworach, miaśtach a nawet kościo- 
tach naszych, I cóż tam szla 1310080 w tych 1 spolionych newoą? 0 
tam szłache'nazo w tycia كملا بل‎ instynktach rześi i mordu? cóż tam godnego 0۱ 
zowanej armii europejskiej w t+ch ślepveh wykona vcach woli carskiej? A przecież 
to są wasi synawie 0 Potersburska, Moskiewska ziamał wprawdzie 
nie jeden z nich szablę i rzucił ją pod nogi despoty 1 نامه‎ służyć nie będę ża po- 
"die narzędzie ujarzmienia własnego 031۱40 i pogn hionveh narod wości; nie je len 
prawdziwie sz'aehetny ezłowiek, nie mogąc pogodzić obowiąku honoru z podiemi 
obowiązkami slużby, w samobójstwie szusał 1 ratunku dla siebie; nie je- 
den zginął od kali wspólnegż9 Wroga P و‎ i swojej ojczyśny w 
cach, me jeden w szeregach Polskich bochaterów walezących w obronie praw 
swojej świętej zie "a D 
się ne przerzedziłv, chciwi krestow podli zo sz aw 
I wznoszą się w dzień luny ذه‎ viecając pożogę ! mord ۰ I krew nasza, ٠ 
święt ć j młodzieży naszćj leje się <tramieniem — jęki ۱ okrutnie dobi- 
jansch okropne, roznosi echo — o dałby Bóg, zeby to wszystko obrociło się na 
wykup z niewoli caratu wszystkich u,arzmionych ludów ! 
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tv skwapliwie zaję!i icbmiejsce. 


+ Wielopo'szezyzny (wedle ich ję- 


Cynizm Win'szewskich, Goljanów i kumó 
naród na swoje nabić kopyto, swo- 


zyka) za daleko zaszedł; ehcie'l oni i Chcą caly 
(e narzuc'ć mu zasadyć wysila I sę na Ky تحن كدرو‎ głupoty w komunałacn i kon- 
żerenzva-h a ostatocznie w artykułach Dziennika powszechnego, tego tylko do- 
wiedli, że są nispoprawnomi służacami despotyzmu moskiewskiego, wrogami nie 
tylko Po. ski; lecz 1 całej cywilizo wanej Europy. Że sami liew.orzą w swoje utopie 
moskwicizmu, można przytoczyć jeden bon mot. (1 wypowie- 
dział on zasadę całćj spółki: kiedy 7 dwęnych zasjomyca spdłkawszy prz ypa- 
dkiem Minisze wskicz0, zaczął mu wyrzucać jego »rzeniowiersiwo sprawie 0۱۵۵۲۵ 
tej, kłamstwa i podłości wierutne, ten bochater fiezm jesz any odpowiedział: 
„Chrystus mówił prawde i pizylito go do krzyća, leer niceh ni ۱0 ۲ 
wistoryi, żeby amęczono kogo dla kłamstwa. * Przydaćhy raożna w dokończeniu je- 
ورو‎ iayśli: a Łatwo dowieść z bistoryt, iż kłamstwa dobrze są płatne od moskal'; bo 
ublami . . . Frzerachował się jednakże biedaczysko— kx 
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1 50) 


pielgrzymki dowiódł, że cynizn, kłamstw, onawet otoczone -bagnetami nie daje bez- 
piecze” stwa! ۲ 5 mo 5 E 
40h د‎ niesh nikt nie mniema, żeby dla samych opinij lub pism czlowiek 


„kazanym na śmierć, byłoby to dezpotyśmem, cięższym nad same 
łańcuciiy moskiewskie. Było i będzie wolno w polsce RaSzej być republikaninem 
tub rojalista, wolne 0۳1۵ ۵ odmigmiyeh zasad, nawet religijnych; ب‎ nieby= 
ło zaś i nie dzie wolno być zdrajeą własnego kraju, renegatem i apost 8 od 
zasad p ۵70037701 jego dziejowych, od g0:moś d wiełkości, jaką ten zdobył w prze- 
szłości i do ندن!3۵ز‎ ma prawo na przysziość — to się nie godzi u nas, to nie ucho- 
izi bezkarnie, 1008 Bronickich, Potockich, Rzewuskich którzy moskwie kraj 
zanrzedali, z oburzeniem i zgrozą wspomina naród caly; tak samo imie Wielopol- 


skich, którzy wzieli po Targowiey smutne dziec zictwo pacłości izdrady własnej oj- 
czyzny, w całej ohydzie p 


rzejdzie do potomności. ER 

"W tych to Wielopolskich sferę zatoczył ślę ciężarem swej podłości i potrzebą 

pieniędzy Miniszewski. Nie miał 0 wyrobionych przekonań politycznych, 1 raz po- 

lak po czamarze 1 czapce, lo 7 wielopolśszczyk wyklinający Cżamary 1 niskie 
kapelusze, a przywdziewający cylinder: sam 


miewiedziat czego się trzymać; 
kiedy zaś wpadł w orbitę Gonzagi i i poezął, krążyć jako jego s ate Ili f ۵, mu- 
siał obracać się w kole zaklętych i przeklętych jego przekonań i rzucać naro lowi 
fałszywe światło zaprzedanego nioskwie sumienia, Wielopolski to za mordowa! Mi 
niszewskiego. Słabćj glowy ۵ złego serca człeczyna, goły a na wygódki wiele pie- 
n'ędzy potrzelujący, dla miłego grosza poświęcił resztki wytarlej 0020177081, Za 
grzązi w przepaść -pudioty, a przeszłość jego ۵ wybitna odjęła nadzieję źe- 
by się upamiętąli 1 powstał. 
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